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p a d a gospodarcza D i i a konferencja reparacyjna 
D e k l a r a c j a kanclerza Bruninga nadzwy-

czai skomplikowała przygotowania do 
konferencji reparacyjnej w Lozannie, 

świadczenie BrOninga, te Niemcy ani 
Eecnie, ani w przyszłości nie mogą (t. j. 
me będą) płacić rocznych spłat repara-
cyjnych do pewnego stopnia uczynił kon-
ferencją lozańską bezprzedmiotową. Jed-
uk po pierwszem wrażeniu wywołanem 

idaracją Bruninga coraz więcej podzie-
j ę zdanie Anglji, że właśnie w tej 

chwili konferencja lozańska jest o wiele 
ftónieczniejsza niż kiedykolwiek, indziej, 
(ponieważ wytworzona syfuacja między-
Łodowa jeszcze bardziej zaostrza nie-
pioośc pomiędzy państwami europejskie-

a temsąrnem oczywiście tylko potę-
gę panujący kryzys finansowy. 
Z drugiej strony deklaracja Brflnraga 
"oniła poszczególne rządy do tego, aby 
Seze przed zagajeniem konferencji wy-
jić swe stanowisko wobec problemu 
nracyj, co znów przyczyniło się do 
cznego zdenerwowania w pracach przy-

otowawczych. Jasno zwłaszcza wyjawi-
• swój negatywny słosunek do repa-

y j Włochy, których stanowisko roz-
dzi się ze stanowiskiem Francji, Bel-

| jak również państw Małej Ententy. 
"Jostrożniejsze stanowisko zajęła Anglja, 

ia w obecnym czasie więcej niZ kie- J 
TWrk dawniej ~ zainteresowana jest-1 

konferencji reparacyjnej. Anglja zajmu-
stanowisko neutralne a na konferencji 
ifiskiej nie zamierza wprost wyjawić 

Tego zdania, pomijając rokowania jakie 
"wadzi z Francją i Niemcami w kwe-

":ch, mających być rozpatrywanemi na 
ferencji lozańskiej i o możliwościach 
rozwiązania. 

Wzrost zainteresowania Anglji można 
pśnić tem, że jej sytuacja gospodar-

finansowa jest nadzwyczaj napięta 
te Anglja życzy sobie aby problemy 

lacyjne zostały jaknajprędzej rozwią-
że, sądząc, że przy ich rozwiązywaniu 
ba będzie poruszyć wszelkie inne go-

^arczę i finansowe problemy Europy, 
przejście do protekcjonizmu, jak oka-

się. nie było dla Anglji tak łatwe, 
przypuszczały konserwatywne koła 

iiym państwie. W pierwszych chwilach 
~*Tzymany został wzrost bezrobocia, 
jobecnie bezrobocie w Anglji znów 

JfWzmaga a w dodatku poziom cen na 
krajowym znacznie się podnosi. 

l£wyczaj silnie kryzys finansowy od-
JBB na angielskim rynku pieniężnym, 
• n o w y m , po wojnie Anglja wywal-
ił® ®obie prymat na światowym rynku 
jałowym i ze znacznem powodze-
® potrafiła prymat ten bronić przed 
g n e t n i Paryżem, wiedząc dobrze, 
• u e znaczenie Londynu zabezpiecza 
ijj 2<uczną część światowego handlu 

.pego 1 wpływy w kolonjach. 
witatai kryzys finansowy zadał poważ-

6 0 1 londyńskiemu rynkowi pieniężne-
• 8 0 wynika z poniższej tabeli: 

RP^ndynie aowo-emitowano, w mil-
p funtów szterlingów: 

w r. 1928 — 369,0 
w r. 1929 — 285,2 
w r. 1930 — 267,8 
w r. 1931 — 102,1 

I g ? zaś 
w 1 kwartale — 45,2 
w U „ — 44,0 
w 111 . — 9,0 

• w IV . — 9 3 
f Powyższych cyfr wynika, że w roku 
•f emisje obniżyły się o 60 proc. w 
-"•naniu z rokiem 1930, a o 76 proc. 
•"'ownaniu z rokiem 1929. Zagranicz-
• Pożyczek państwowych wydane w 

Londynie w roku 1931 w wysokości 
1,7 miljonów funtów szterlingów, pod-
czas gdy w roku 1930 pożyczki te do-
chodziły do 21,3 miljonów funtów szter-
lingów. W roku 1931 na rynku londyń-
skim nie doszło do zawarcia ani jednej 
zagranicznej pożyczki manipulacyjnej. 
W roku tym nie mogły być nawet ulo-
kowane ani akcje i obligacje angielskich 
i-kolonjalnyclp kolei żelaznych. Angiel-
skie pożyczki państwowe dochodziły w 
roku 1931 do 10,7 miljonów liber szter-
lingów, podczas gdy w roku 1930 po-
życzki te dochadziły do 65,6 miljonów 
funtów szterlingów, angielskich pożyczek 
gminnych wydana w roku 1931 ogółem 
8,0 a w roku 1930 41,7 miljonów funtów 
szterlingów. 

Anglja pod względem kapitału jest 
państwem nadzwyczaj bogatem. Polep-
szenie sytuacji finansowej w Europie i 
odnowienie zaufania do funta szterlinga 
mogłoby Londynowi natychmiast przy-
wrócić jego znaczenie jako światowego 
rynku kapitałowego i centrum handlu 
międzynarodowego. Im wcześnie) zlikwi-
dowany zostanie kryzys finansowy, tem 
mniej strat Anglja poniesie. Fakta te w 
znacznej mierze przyczyniają się do 
wzrostu zainteresowania Anglji konferen-
cją reparacyjną w Lozannie. Z tych też 
względów Anglja dąży do tego, aby na 
konferencji tej rozpatrywane były zara-
zem wszelkie gospodarcze problemy 
Europy. 

Dr. K. Z. 

T E L E G R A M Y 
Kogo chciano porwać w Rumunji 

BUKARESZT. 21.1. (tel. wł.) — 
Władze rumuńskie, które prowadzą 
śledztwo przeciwko aresztowaniu w 
Konstancy emisarjuszów sowieckich, 
wyraziły przypuszczenie, że areszto-
wani zorganizowali w swoim czasie 
uprowadzenie jen. Kutiepowa. 

Wśród aresztowanych zaajduje się 
obywatel francuski Lecopue, który 
prnwdopodobnie stał i stoi na czele 
bandy szpiegowskiej. Eecoque posia-
da w Paryżu mały hotel, w którym 
przebywali rosyjscy monarchiści i dla-
tego miał on sposobność śledzenia ru-
chu przeciwsowieckiego w Paryżu. 

W swoim czasie przebywał w tym 
hotelu jen. Kutiepow i dyplomata so-
wiecki Biesiedówski. 

Dalej wśród aresztowanych znajduje 
I się kobieta. "Ma ona być ową tajemni-

cza damą, z którą widziano Kutiepo-
wa poraź ostatni. 

Nad wyświetleniem tej sprawy pra-
cują władze rumuńskie gorączkowo. 

Policja wyjaśnia nazwisko owej o-
sobistości, którą miano uprowadzić na 
anodłę Kutiepowa. Jest to najlepszy 
przyjaciel Kutiepowa, były wysoki dy-
gnitarz dworu carskiego w Piotrogro-
dzie nazwiskiem Agatiew. 

Konferencja lozańska odroczona 
W Berlinie przygnębienie 

BERLIN. 21.1, (tel. wł.). Odroczenie 
konferencji lozańskiej, której otwarcie, jak 
wynika z oficjalnego komunikatu angiel-
skiego. w dniu 25 bm. nie nastąpi, wy-
warło w berlińskich kołach politycznych 
wrażenie przygnębiające. 

Zdają tu sobie sprawę z tego, że od-
roczenie konferencji jest bezpośredniem 
następstwem angielskiej niedyskrecji w 
sprawie treści rozmowy kanclerza BrO-

ninga z ambasadorem brytyjskim Rum-
boldem i w konsekwencji złożonego o-
świadczenia Briłningn w formie wywiadu 
z przedstawicielem biura Wolfa. 

Jak słychać, konferencja reparacyjna 
ma być odroczona do listopada. Z okazji 
konferencji rozbrojeniowej zapadną w 
Genewie jedynie decyzje co do terminu 
odroczenia konferencji i odnośnie do pro-
longowania moratorjum Hoovera. 

Skandal we Francuskiej Legji Cudzoziemskiej 
PARYŻ, 21.1. (tel. w ł . ) Po raz pier-

wszy w dziejach Legji Cudzoziemskiej 
wojskowi skradli kasę pułkową i ucie-
kli do szczepów arabskich. Wypadek 
ten zdarzył się w 4 pułku piechoty, 
stacjonowanych w Fezie (Maroko). 
Kradzież była dokonana przez podpo-
rucznika, nazwiskiem Eynatten, oraz 

szeregowców Jenike i braci Kraftów. 
Zarządzony pościg doprowadził do 

ujęcia wszystkich winowajców. Kaset-
kę, zawierającą 150 tysięcy franków, 
odebrano. Aresztowany oficer wraz z 
żołnierzami stanie przed sądem woj-
skowym. Dodać wypada, że wszyscy 
czterej są Niemcami. 

Zatarg w tramwajach łódzkich 
ŁÓDŹ, 21.1. (tel. wł.). Dyrekcja tram-

wajów wykorzystując stosy ofert, jakie 
złożono jej w swoim czasie, rozesłała 
60 zawiadomień do bezrobotnych, z któ-
rych wybrano 30 osób, które mają być 
zaangażowane do pracy. Dyrekcja za-
mierza w szybkiem terapie poduczyć 
„nowozaciężnych", tak, by już jutro móc 
uruchomić chociaż część wozów. 

Z dniem dzisiejszym otrzymali wymó-

warsztatów wierna wszyscy pracownicy 
tramwajowych. 

Dyrekcja motywuje redukcję brakiem 
pracy. Na dziś zapowiedziana jest kon-
ferencja w inspektoracie pracy. 

Remizy strzeżone są przez policję. 
Komitet strajkowy zapowiada wciąg-

nięcie do akcji również monterów prze-
wodów napowietrznych. 

Sukces nauki polskiej 
Dr. Aleksander Freyd, przewodni-

czący Sekcji Medycyny Kolonjalnej 
przy Zarządzie Głównym Ligi Mor-
skiej i Kolonialnej, został wybrany na 
odbytym niedawno Kongresie Medy-
cyny Egzotycznej w Paryżu Sekreta-, 
rzem Prezydjum Stałego Międzynaro-
dowego Komitetu Medycyny Kolonjal-
nej. 

Jest to już drugie zaszczytne wy-
róźnleniż, jakie spotyka polskiego le-
karza, pracującego wydatnie w tak ma-
ło znanej jeszcze w Polsce dziedzinie 
wiedzy medycznej, gdyż przed miesią-
cem dr. Freyd został wybrany człon-
kiem Akademji Geograficznej w Li-
mie, najwyższej w Peru instytucji na-
ukowo-przyrodniczei. 

100.000 złotych 
GDYNIA. 21.1. (tel. wł.) — Na za-

rządzenie prokuratora sądu wojskowe-
go DOK VIII aresztowano oficera ka-
sowego dowództwa floty, por. Miko-
lewsldego za sprzeniewierzenie prze-
szło 100.000 złotych. 

Por. Mikolewski odstawiony został 
do więzienia wojskowego w Grudzią-
dzu. 

Rokowania polsko-sowieckie 
dobiegają końca 

W sejm. kom. spraw. zagr. min. Zaleski 
oświadczył co do odpowiedzi na pytanie 
z Rosją: Pertraktacje dobiegają końca 
mam nadzieję, że zostaną za kilka dni 
zakończone. Pakt będzie miał charakter 
nieco „bardziej sprecyzowanego paktu 
Kelloga". 

Żeby tak u nas było... 
Rumuński minister sprawiedliwości wy-

stosował do wszystkim sędziów i urzęd-
ników okólnik, zabraniający im grania w 
karty. Minister stwierdza, że gra w karty 
.jest poniżającem zajęciem". 

Kto przekroczy zakaz, traci półmie-
sięczną pensję i podlega dyscyplinarce. 

Bunt murzynów 
BRUKSELA, 21.1. (teł. wł.). W Kon-

go belgijskiem, w okolicach Brazza-
•ille i Leopoldville zbuntowały się 
szczepy murzyńskie z powodu zakazu 
hodowli jadowitych wężów. 

Przed dwoma laty gubernator pro-
wincji ogłosił nagrody w wysokości 
15 centymów za każdego zabitego wę-
ża. Skutek był taki, że niemal w każ-
dej wsi murzyńskiej powstała wylę-
garnia żmij, które następnie zabijano 
i dostarczano do Brazzaville, \y rehi 
uzyskania zapłaty. 

Do członków b. junactwa 
Komisja Historyczno • Odznaczeniowa 

b. Junactwa uprasza b. członków o po-
danie swoich adresów, wszelkich danych 
dotyczących historji i pracy w Junactwie 
oraz przesłanie akt wydawnictwa i foto-
grafji z życia Junactwa pod adresem dh. 
Jasiobędzkiej Janiny, Warszawa, ulica 
Wilcza 47 m. 25,-

LUBELSKI 
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Zagadnienia aktualne 
Nareszcie dociekaliśmy się tej rado-

snej chwili, zapowiadającej reorganizację 
szkolnictwa u nas w Polsccl Reorgani-
zacją, na którą czekamy już od kilku 
lat, gdyż wszyscy zdajemy sobie dobrze 
sprawę z tego, że dotychczasowy ustrój 
szkolnictwa pozostawiał duto do życze-
nia . Poszczególne artykuły, ukazujące 
się coraz częściej na łamach prasy co-
dziennej jut w dostatecznej mierze za-
znajomiły nas z zasadniczemi zmianami 
jakie spowodować muszą wprowadzenie 
w życie L zw. szkoły jednolitej, dlatego 
teź nie wchodząc w szczegóły, chcemy 
się podzielić tylko, radością, jaką powo-
duje zapowiedź tej korzystnej reformy, 
szczególnie wśród szerszego ogółu oby-
wateli, posyłających dzieci swe do szkól 
zawodowych. 

Szkolnictwo zawodowe dotychczas by-
ło najbardziej upośledzone, szczególnie 
pod względem prawnym, gdyż trakto-
wane było bez należytego zrozumienia 
znaczenia, jakie winno odgrywać w ży-
ciu wspólczesnem naszego państwa. Po-
trzeby życia gospodarczego, ekonomicz-
nego, politycznego i społecznego wysu-
nęły konieczność wykwalifikowania no-
wych zastępów sił fachowych, przygoto-
wanych do życia, do podniesienia prze-
mysłu i rozwoju handlu w państwie. Za-
gadnienie reorganizacji szkolnictwa za-
wodowego stało się punktem wyjścia 
przy tworzeniu nowego ustroju szkolne-
go. Równouprawnienie wszystkich ty-
pów szkół bezsprzeczuie przyczyni się 
do podniesienia poziomu szkolnictwa za-
wodowego w Polsce. 

Będzie ono miało na celu. 
. 1) należyte przygotowanie do zawodu 

(specjalizacja), 
2) podniesienie ogólnego wykształcenia 

obywateli, kultury i cywilizacji, 
3) należyte przygotowanie do pracy 

i obowiązków obywatelskich, 
4) utrwalenie mocarstwowego stano-

wiska Polski. 

Pierwsze dwa punkty dotyczą zmiany 
programów w szkołach zawodowych. 

O nich będziemy mówić, gdy się za-
poznamy dokładnie z nową ustawą i z 
projektami programów szkolnych 

zagadnienie wychowania obywatel-
skiego niezależnie od szczegółów wysu-
wa się jednak jako najważniejsze, wią-
żące różnorodne typy szkół w jedną ca-
łość i dlatego w szkole zawodowej o wy-
chowaniu obywatelskiem możemy już 
mówić w przededniu reorganizacji. Każda 
szkoła, czy to powszechna, średnia, za-
wodowa, liceum — musi mieć na celu 
przedewszystkiem wychowanie dobrego 
obywatela, bo jak w artykułach powsze-
dnich zaznaczyłam, konieczność wycho-
wania obywatelskiego uznano dziś za 
niezbędny warunek istnienia każdego 
państwa demokratycznego. Rozumiemy 
bowiem dobrze, że demokracja polityczna 
bez względu na to, jakim ustrojem poli-
tycznym się wyraża, opiera się na za-
sadzie powszechnej współpracy zarządza-
niu krajem. Współpraca taka wymaga 
chęci, umiejętności i odpowiedzialności. 
Dlatego też młodzież—przyszłość narodu 
do tej współpracy twórczej należycie 
przygotować musimy przez wprowadze-
nie do szkół wiadomości o ustroju władz 
i okowiązkach obywatela oraz przez ćwi-
czenie ich w funkcjach społecznych. 
Szkoły zawodowe żeńskie pod tym wzglę-
dem winne być wzięte szczególnie pod 
uwagę, gdyż liczne zastępy kobiet, po-
siadających prawo głsoowania i pełnię 
praw obywatelskich, coraz bardziej przy-
czyniać się będą do zrealizowania idea-
łów obywatelskich. 

Dlatego też na racjonalnem przygoto-
waniu i uświadomieniu przyszłych oby-
watelek zależeć musi państwu. 

Czego od obywatelki - Polki wymagać 
winniśmy i co jej szkoła zawodowa pod 
tym względem dać może, omówimy w 
artykule następnym. 

Klementyna Gajewska. 

Konferencja oświatowa w Chodlu 
Dnia 19 b. m. \* Chodlu (p. lubelski) 

odbyła się konferencja poświęcona spra-
wom szkolnictwa. Na konferencję tą, 
zwołaną przez Radę szkolną powiatową, 
przybył Dozór szkolny w komplecie, o-
pieki szkolne i kierownicy szkół na te-
renie gminy, oraz wójt i sekretarz gminy. 
Sprawozdanie o działalności samorządu 
szkolnego składał przewodniczący dozo-
ru szkolnego dr. Lebla. opiekuni głów-
ni i kierownicy szkół. Gmina Chodel 
należy do najbiedniejszych gmin powia-
tu lubelskiego—w ślad zaczem szkoły 
wykazują wielkie braki, zwłaszcza w po-
mocach naukowych,—a nawet sprzętach. 
Delegatka rady szkolnej powiatowej 
przedstawiła wynik rewizji rachunków 

W czasie od 14-go maja do 5-go czer-
wca 1932 r. odbędą się .Trzecie Targi 
Katowickie" w Katowicach na terenach 
wystawowych przy parku Kościuszki, 
urządzane staraniem Śląskiego Towarzy-
stwa Wystaw i Propagandy Gospodar-
czej. 

Śląski okręg przemysłowy pomimo 
chwilowego przesilenia gospodarczego, 
jest ciągle wielkim rynkiem zbytu dla 
towarów krajowego pochodzenia. Nieste-
ty, konsumenci tut. terenów zaopatrują 
się w dużej mierze w produkty zagra-
niczne, które w tej samej—a czasami w 
lepszej jakości wytwarzane są w kraju. 
Szkody w tym wypadku pono9i ponie-
kąd sam pioducent krajowy, który nie-
stara się dotrzeć do rynku i odbiorców 
śląskich. 

dozoru i wezwała urząd, gminy do wpła-
cania zaległości na ręce dozoru, gdyż 
brak funduszów odbija się na normalnem 
funkcjonowaniu szkół. Inspektor szkol-
ny p. Kaczorowski zwrócił uwagę na 
małe zainteresowanie się społeczeństwa 
na terenie gminy Chodel—szkołami, we-
zwał rodziców do współpracy z nauczy-
cielstwem, za pośrednictwem opiek 
szkolnych i zebrań rodzicielskich. W koń-
cu przedstawił p. inspektor projekt orga-
nizacji szkolnictwa, wniesiony do Sejmu, 
co zebrani przyjęli z wielkiem zadowo-
leniem, gdyż daje on możność młodzie-
ży wiejskiej kształcenia się w szkołach 
średnich i zawodowych. 

KRYZYS GOSPOOMICZY 
nie powinien się już 
powiększyć. 
Chcesz wstrzymać je-
go pochód—reklamuj 

.Gazeta Warszawska" w Nr. 18 z dnia 
16 bm. w art. p. t. .Naiwność czy coś 
gorszego"? twierdzi, że zaległości w 
świadczeniach z tytułu wkładek do insty-
tucyj ubezpieczeń społecznych tłumaczą 
się .depresją gospodarczą, ostrem osła-
bieniem zdolności płatniczej kraju. Wy-
padki braku dobrej woli czy nieuczciwo-
ści są wyjątki. Jeżeli .Gazeta Warszaw-
ska" jest takiego zdania, to czem należy 
tłumaczyć, że w sumie około 192 mil jo-
nów zł. zaległości na dzień 1.XII. 1931 r. 
z tytułu tych wkładek znajduje się w 
przybliżeniu ok. 78 milj. zł., potrąconych 
przez pracodawców z zarobków pracow-
niczych i robotniczych i niewpłaconych 
dotychczas przez tych .inkasentów" do 
kas chorych. Z. U. P. U., zakładów wy-
padkowych i t. p. Czy jest to brak do-
brej woli, czy nieuczciwość, czy coś gor-
szego? 

Skutki kryzysu odczuwamy wszyscy 
bardzo boleśnie, wystarczy przeczytać 
codzienne prawie w .Gazecie Warszaw-
skiej" wiadomości ze Śląska, Zagłębia 

«to 

Dąbrowskiego t Chrzanowskiego, aby su 
przekonać, jak postępują pracodawcy u l 

I boronl węglowi wyzyskują polskiego ,o 
I botnika i pracownika umysłowego, 

usiłują oni przerzucić cały ciężar obj* 
nego ciężkiego położenia gospodarcze, 
wyłącznie na masy pracownicze. 

Depresja gospodarcza — depresją, 
bezwzględny, zapamiętały wjzyslr p rJ 
cowników przez pracodawców, czego 
przejawem jęs* m. in. nie wpłacanie do 
instytucyj ubezpieczeń społecznych n». 
leżnych wkładek zarówno części należnej 
od zakładów pracy, jak i części ściągni*. 
tych już dawno z zarobków pracowni, 
czych, fo rzecz zupełnie inna, niezależni 
od depresji gospodarczej. 

Naiwnością możnaby nazwać żądanie 
zwiększenia sankcyj karnych na praco, 
dawców jedynie w wypadku, gdyby nie 
miały one widoków wejścia w życfe 
gdyby istniała obawa, że naiwnością jeg 
myśleć, iż zmusi się w Polsce pracodaw. 
ców do przestrzegania obowiązującego 

| w Polsce ustawodawstwa społecznego. 

Natomiast potężna .i różnorodna wy-
twórczość śląska stwarza możliwości 
zbliżenia nabywcy z całej Polski do pro-
ducji tut. przemysłu — co ma wybitne 
znaczenie gospodarcze i społeczne ze 
względu na możność utrzymania w ru-
chu bodaj w części tut. fabryk i dania 
zarobku pracownikom umysłowym i fi-
zycznym. 

Hasłem zatem i programem tegorocz-
nych Targów Katowickich są: 

1) skoncentrowany wysiłek społeczny 
nad utrzymaniem w popędzie warszta-
tów wytwórczości krajowej i 

2) wzmożenie konsumeji ogólnej. 
Apelować przeto należy poważnie i 

usilnie do naszych wytwórców i kupie-
ctwa, aby wzięfy udział w tegorocznych 
.Targach Katowickich", które dążą do 
ożywienia ruchu handlowego, zwiększe-
nia obrotów i wywozu, oraz ułatwiają 
przetrwanie ciężkiego okresu ekonomicz-
nego. 

O bliższe informacje zwracać się na-
leży do wymienionego Towarzystwa w 
Katowicach, ul. Stawowa I. 14, teł, 71. 

Pamiętał 
o,bezrobotnym. 

Ludność województwa lubelskiego 
w świetle spisów ludności 

z lat 1921 i 1931 

W o j e w ó d z t w a 
P o w i a t y 

Wojew. Lubelskie 
Biała. 
Biłgoraj 
Chełm ' 1 ' - . 

w tem ni. Chełm . 
Garwolin . 
Hrubieszów , 
Janów 
Konstantynów 
Krasnystaw 
Lubartów . 
Lublin (m.) 
Lublin (pow.) 
Luków 
Puławy 
Radzyń 
Siedlce 

w lem m. Siedlce . 
Sokołów . . . 
Tomaszów . 
Węgrów 
Włodawa 
Zamość 

Ludność obecna 

30.IX.1921 9.XII.1931 

2 , 0 8 5 , 7 4 6 
5 7 , 9 2 9 
99,588 

121,475 
23.221 

145,269 
103.810 
131,502 

. , 58 .460- . 
117,080 
96,474 
94,543 

139.548 
115,781 
148,894 
88,381 

101,399 
30,676 

75,985 
97,713 
80,684 
82,062 

129,169 

2,468,391 
84.034 

117,035 
162.614 

29,222 
159,510 
130,275 
152,848 

_>_ZQ,419 
134,513 
107,997 
112.522 
163,565 
129,186 
172.673 
99,338 

114,640 
36.027 

84,016 
121,377 
88,708 

113,460 
149,661 

Przyrost ludności 
1921 — 1931 

w liczbach 
bezwzględnych ! w osełkach 

382,645 
26,105 
17,447 
41.139 

6.001 
14,241 
26,465 
21,346 
11,959 
17,433 
11,523 
17,979 
24.0f7 
13,405 
23,779 
10.957 
13.241 

6,251 
8,031 

23.664 
8,024 

31,398 
20,492 

18.3 
45.1 
17,5 
33,9 
253 
9.8 

25.5 
16.2 

14,9 
11,9 
19.0 
17,2 
11.6 
16,0 
12.4 
13.1 
20,4 
10,6 
24.2 

9.9 
38.3 
15,9 

Z powyższego zestawienia wynika, że w ciągu ubiegłego 10-lecia najwięksi/ 
przyrost ludności wykazują powiaty: bialski, włodawski, chełmski, hrubieszowfc 
i tomaszowski, z miast zaś — Chełm (25,8 proc.). 

Zbrodniczy napad 
W nocy na 20 bm. śpiącego Mirona 

Paruchę obudziły jakieś podejrzane szme-
ry, dobywające się ze strychu. Gospo-
darz, sądząc, że to są nocne harce szczu-
rów, przewrócił się na bok i usnął „da 
capo". Po pewnej chwili jednak obudził 
się znowu, tym razem z wielkim już 
i realne przyczyny mającym przestrachem. 
Oto ujrzał przed sobą dwuch drabów, z 
których jeden świecił mu w oczy latarką 
elektryczną. Parucha chciał wezwać na 
pomoc sąsiadów, wszelkie jednak wysił-
ki zaalarmowania domowników spełzły 
na niczem, wobec faktu, że Parucha uczuł 
na skroni chłodne dotknięcie lufy rewol-
werowej. Podczas gdy jeden z napastni-
ków zajęty był .unieszkodliwianiem" go-
spodarza. drugi przeszukał mieszkanie, 
zabierając przy sposobności 20 dolarów 
i 50 złotych. Napastnicy, ograbiwszy ofia-
rę, wyszli spokojnie z mieszkania z groź-
bą, że w razie ich wydania Parucha po-
żegna się z życiem. 

Gospodarz jednak bezzwłocznie po wi-
zycie zaalarmował całą wieś. Rozpoczęła 
się gonitwa, którą utrudniały ciemności 
noene. 

Po parogodzinnem, nadaremnem szu-
kaniu złoczyńców, mieszkańcy wsi Za-
mech poszli spać, jako że dobrze się 
sypia w pow. biłgorajskiem. 

A dochodzenie prowadzi policja. Do-
chodzenie energiczne. 

P i ą t e k 22 s tycsn la 

11.45 Przegląd bielące) prasy polskW 
12.10 Płyty gramofonowe. 14.45 Płyty t " m t T , 
nowe. 15.25 Odczyt dla nauczycieli: .Powsta»» 
styczniowe w powleici polskiej —p. PomuflSsB 
15.50 Transmisja ze Lwowa audycji dla d u * ) " 
w oprać. ka. Rękasa. 16.10 Płyty gramolono": 
16.20 Odczyt. 16.40 Płyty gramofonowe. I B 
Lekcja języka angielskiego. 17.10 .BlWUSS ' 
Polska w r. 1868r— p. Bile. 17.35 Koncert OffiS 
slry dętej Zaw. Zw. Muzyków. 19.15 
rolniczej prasy zagranicznej. 10.35 Płyty S S K 
tonowe. 19.45 Prasowy dziennik radjowy- 880! 
Pogadanka muzyczna. 20.15 Koncert symlonicw 
Pllnarm. Warsz. 22.50 Muzyka laneczoa. 

S o b o t a 21 s tycznia 

Przegląd bieżącej 
[ l Ł l ^ P o r a n e ^ u S S i y ze Lwowa. 12-45 W j 
gramofonowe. 18.40 .Najważniejsze w M 0 ® g | 
o prowadzeniu pasieki* — kpi. Bajorek. Ha ! 
Muzyka ludowa z płyt. 14.00 J a k zostać Pag* 
tarzem*—kpi. Bajorek. 14.15 Muzyka i pjU £ 
melonowych. 14.20 . Gospodarka na ton** 
kach'—p. Chyliński. 14.60 Płyty g r a m o f o n y 
15.25 Przegląd wydawnictw periodycznych. H S 
Płyty gramofonowe. 18.90 Radjokronlka - H 
Stępowski. 16.40 Płyty ezamofouowe. J r J 
.Szlakiem rozwoju telewizji— Inz. Dorosz. 
Kącik dla młodych talentów muzycznych. 
Program dla dzieci: .Bal u wróżki*. iSf f i j f i« 
cert dla dzieci—chór szkoły powszechne! H t t f l 
10.15 Skrzynka pocztowa rolnicza. 19.80 MUSRg 
motel sportowe. 19.85 Płyty gramofonowe- B M 
Prasowy dziennik radjowy. 20.00 .NanOfl B 
kracu*. 90.16 Muzyka lekka wyk. ork. ? « « « 
Feijetou p.l. .filatelistyki* - p. Bujwicki-
Koncert utworów Chopina w wyk. 
Muenzera. 22.50 Muzyka taneczna. 

Siedmdziesiąt ośm milionów 

Apel do krajowych wytwórców i kupiectwa 



Rr 22. .KURJER LUBELSKI" 22 stycznia 1932 r. 

" Dom Żołnierza" w Lublinie 
Sprawa wykończenia gmachu . D o -

mu Żołnierza* w Lublinie przyjęła p»-
myilnr obrót, gdyż czynniki dfecydu-

r j : ^ postanowiły przyjść komitetowi 
i ,udowv z wydatną pomocą w tym 
Stopniu, że gmach ten już w roku 1932 
fcostanie wykończony i oddany do użyt-
ku Minął więc przykry okres stag-
nacji, kiedy gmach, już pod dachem, 
s U f przez długi czas drzemiący, cichy, 

ialcby zapomniany, czekający zda się w 
nieskończoność swego wykończenia. 

I Zaczęły już właśnie przenikać w spo-
łeczeństwo lubelskie, — które przecież 
fcłożyło poważne ofiary na t ę budowę, 

niepokojące wątpliwości co do os-
tatecznego zrealizowania rozpoczętego 

dzieła. . . . . , 
| Dzięki jednak usilnym staraniom do-
faródcy O. K. II p . gen. Dobrodzickie-

|.g0 przyszedł zwrot zbawienny — zno-
iwuż się mówi o budowie .Domu Żoł-
nierza", znowuż rosną nadzieje i ocze-

| kiwania. 
| Godzi się przy te j okazji przypomnieć, 
jakie były pobudki pierwszych organi-
zatorów komitetu budowy i Towarzyst -
wa Domu Żołnierza w Lublinie w ro-
ku 1924. 
I Otóż w powołaniu tych instytucyj 
chciał Lublin uczcić jak najgodniej za-
sługi poległych bohaterów o wyzwo-
lenie Ojczyzny w postaci t rwałego, 
imponującego pięknego i pożytecznego 
monumentu, któryby organicznie polą-
czył w sobie trzy idee przewodnie: .pri-
mo — zatarcie śladów niewoli przez 

i zniesienie soboru na placu Litewskim, 
przyczem cegłę z rozbiórki soboru 

5 Bżyto w budowie gmachu „Domu Żoł -
' nierza", secundo: — zbudowanie gma-

chu godnego Lublina i wielkiego ok-
resu dziejowego wyzwolenia Ojczyzny 
— jako ogniska i szkoły myśli, wie-
dzy i cnót obywatelskich i żołnierskich, 
oraz tertio: — pozostawienie potom-
nym trwałego pomnika — gmachu 
„Żołnierza Nieznanego", któryby nas-
tępnym pokoleniom przypominał krwa-
we czasy rozbiorów i walk o niepod-
ległość oraz wysiłki pierwszych budo-

.wniczych Polski wyzwolonej" , 
i Szczególnie utkwiła nam w pamięci 
pierwsza faza — rozbiórka soborul... 

f Oto pewnego poranku lublinianie byli 
przyjemnie zaskoczeni pokrzepia jącym 

I i rozrzewniającym widokiem, jak to 
nasza brać żołnierska ochoczo i w sza-

Ę łonem tempie rozpoczęła swą robotę 
od zdejmowania blachy z kopuł sobo-

ru. Pierwsze dni obszerny plac Litew-
ski zalegały t łumy gapiów, napawając 
oczy niezwykłą, a tak upragnioną ak-
cją w usuwaniu pomników przemocy. 

Jakiego zaś dzieła dokonała sekcja 
eksploatacyjna — miarę tego, daje nam 
porównanie z rozbiórką soboru na pla-
cu Saskim w Warszawie . U nas w 
ciągu kilku tygodni znikły ślady ucisku. 

Gmach istotnie ma być wspaniały, 
zaś projekt , który bezsprzecznie zrea-
lizować się musi, jest imponujący. 

Gmach służyć ma dla potrzeb żoł-
nierzy garnizonu lubelskiego i zawie-
rać: lokal na pomieszczenie bibljoteki, 
czytelni i świetlicy Polskiego Białego 
Krzyża, lokal na ognisko podoficerskie, 
k tórego brak daje się odczuwać w ży-
ciu kulturalnem ogółu podoficerów w 
Lublinie, salę główną D. Ż. na pomiesz-
czenie tea t ru i kina żołnierskiego, przy-
najmiej jedną solę wykładową na róż-
ne kursy dokształcające dla szerego-
wych głównie podoficerów, kilka pokoi 
noclegowych dla wojskowych osób 
przyjezdnych. 

A wiec zakrzątano się znowu do-
okoła Domu Żołnierza, znowu myśl 
odświeżona uplastycznia tę wielką 
siedzibę, rozległą i pojemną, gdzie 
nasz żołnierz znajdzie ciepło rodzinne, 
s t rawę dla ducha i wiedzy światło. 
Przecież żołnierzowi polskiemu to się 
dawno należyl 

Niechże i społeczeństwo lubelskie, i 
wszyscy ci, których z Lublinem łączą 
jakieś nici, nie odmówią udziału w os-
tatnim etapie zbożnego dzieła i nawią-
żą swe uczucia do słów pierwszego 

przewodniczącego komitetu budowy 
Domu Żołnierza, p. gen. dyw. Romera: 
„Solidarność, koleżeństwo, to siła, to 

cecha naszego żołnierskiego stanu, one 
w wielkich dniach walki w jeden snop 
wiązały nasze znoje, czyny i ofiary. 

1 dziś — w wielkiej odrodzone! Oj-
czyźnie chociaż niejeden z nas, dla sie-
bie i rodziny, Indywidualnie nie ma 
uczciwego dachu nad głową — żal jed-
nostki us tąpi miejsca radości zbioro-
wej, jeżeli stanie „Dom Żołnierza*. 

Kto miłuje żołnierza polskiego, niech 
to stwierdzi choćby najskromniejszą 
dla D. l.. cegiełką. 

Czekamy w|ęc z niecierpliwością 
święta — otwarcia podwoi Domu Żoł-
nierza w Lublinie. 

Władysław Henryk Wierzbicki 
(Polska Zbrojna) 

III Konferencja Prezesów Kół Miejskich B. B. W. R. 
W dniu 19 stycznia r. b. w lokalu 

Sekretarjatu Rady Grodzkie j w BB WR. , 
odbyła się konferencja p. p. prezesów 
Kół Miejskich pod przewodnictwem 
kierownika Sekre ta r ja tu mgr. Krzysz-
Jonio. Konferencja poświęcona była o-
pracowaniu programu pracy kulturalno-
oświatowej i sprawom akademji 69-let-
niei rocznicy powstania z 1863 r. 

Program pracy z ramienia Akademii 
pekcji Prelegentów referowali: prze-
wodniczący mgr. Pliszczyński i mgr. 
Rfra . Po referatach wywiązała się 
peczowa i ożywiona dyskusja w wy-
auku której projekt pracy kulturalno-
pSwiatowej przedłożony przez Akade-
micką Sekcję Prelegentów został z nie-
znacznemi zmianami przyjęty. W ten 
Łspos<ib został ostatecznie ułożony pro-

Akademja ku uczczeniu 
69 Rocznicy Powstania 1863 r . 

| Staraniem Kół Miejskich BBWR. w 
lubl inie odbędzie się Uroczysta Aka-
r * » j a 69 Rocznicy Powstania 1863 r. 
I * »alł kino teatru Apollo dnia 24 

k 0 godzinie 11 m. 15. 
• Komitet organizacyjny prosi instytu-
|»1 1 o r t a nizac je o zwracanie się po 
P ^ M i " na Akademję do Sekretar-

u GrodukleJ BBWR. Złota 2-4, 
L W w Rodzinach 11—12. 
I D " S L 0 ' ^ a d e r n i ę b e z p ł a t n y , 

i u r r - ** aPrzedaży programów 
1 1 R e z o n y j e s t na r z e c z W o j e w ó d z -
Irobol > I B l t e l u Nasienia Pomocy Bez-

gram pracy, która będzie mogła w 
ciągu następnych miesięcy rozwijać się 
według nakreślonego planu. 

Następnie obradowano nad sprawami 
związanemi z akademją zorganizowaną 
staraniem Kół Miejskich. 

Z Lublina i okolicy 

Z T E R T R U 

Dziwne objawy hołdu 
Miły pomnik Kochanowskiego jest 

okropnie zaniedbany. Doprawdy wstyd, 
by stutysięczne miasto mając jeden 
drogi pomnik i o nim nie potrafiło pa-
miętać. Od dłuższego 'czasu przechodzę 
kolo niego parę razy dziennie i codzień 
widzę to samo. Czyż naprawdę nie ma 
żadnej siły by usunąć z pod pomnika, 
ongiś wieńce, a dziś kupy śmieci i jakieś 
ohydne szmaty —ongiś wstęgi. Jestem 
człowiekiem dobrej woli i w resztce 
dawnego splendoru chcę się doszukać 
aktu hołdu—jednak zadanie jest nad siły. 
W każdym razie umieszczenie śmietnika 
pod pomnikiem jest mało smacznynl 
dowcipem. 

Słówko o kuchni 
dla bezrobotnych 

Jak się dowiadujemy, w kuchni dla 
bezrobotnych przy ul. Bychawskiej i le 
się dzieje. Bezrobotni skarżą się, że 
zupy przyrządzane są z zepsutego ryżu 
i slęchłcj kaszy. Personel kuchni złożo-
ny z 2 osób nie może obsłużyć dosta-
tecznie szybko 1700 bezrobotnych, któ-
rzy wystają w długich ogonkach pod lo-
kalem. 

Wzywamy odpowiednie czynniki do 
wejrzenia w te sprawy. 

Dziś po raz 8-cf .Pieśniarze ghetta", po ce-
nach najnltszych od 90 gr. do 2.50 zł. 

W sabolę o 5 popol. .Molkę złodziej* po ce-
nach od 80 gr. do 1.60 zł. 

Wieczorem o g. 8.15 .Pieśniarze ghetta* po 
cenach od 80 gr. do 2.50 zl. 

W niedziele o 3.80 pp. I 5.80 pp. 2 występy 
znanej Rewjl Gronowskiego po cenach od 50 gr. 
do 2.50 zł. 

Wieczorem o g. 8.15 .Pieśniarze glietta" po 
cenach od 80 gr. do 2.50 zł. 

W próbach .Ulica" i baśń .Miłościwy Pan 
Król Piernik III". 

REPE1T0A1 WID0WIS10WY 
TEATR MIEJSKI. Dziś .Pieśniarze ghetta". 
KINO .CORSO". Dziś .Potęga miłości". 
KINO .PAŁACE". Dziś „Dwaj Malcy Paryża". 
KINO „ADRJA*. Dziś .Książe Orłów'. 
KINO .ITALIA". Dziś .DJabeł". 
KINO .UCIECHA*. Dziś .Siódmy cud świata". 
KINO ,VENUS*. .Ostatni walc* i .Nasze nie. 

winne narzeczone". 
KINO .ZNICZ". Dziś .Cyrk Bcellego". 
KINO .ERTEPEDE*. Dziś .Podróż na Borneo". 

K R O N I K A 

— „ J a s e ł k a " w g lmn . im. Z a m o y -
s k i e g o . Staraniem Koła Dramatyczne-
go gimn. im. He tm. Jana Zamoyskie-
go przy łaskawym współudzia le ucze-
nie gimnazjum p . Sobolewskiej , w do. 
23 i 24 b. m. o godz. 5-ej popoł. zo-
staną wystawione „Jasełka", widowi-
sko popularne w 3-ch aktach z orygi-
nalną ilustracją muzyczną, w układzie 
p. wizytatora S . Komara . 

Bilety od gr. 30 do zł. 2 przy wej-
ściu w dniu przedstawienia w gmachu 
szkolnym przy ul. O g r o d o w e j 10. 

— B i u r o p o ś r e d n i c t w a p r a c y . Z 
dniem 1 stycznia b. r . zorganizowany 
został Lubelski Oddział T o w . Urzędni-
ków Gospodarczych, 

Jednym z ważniejszych zadań T o w a -
rzystwa jest zrzeszanie i polecanie ucz-
ciwych i odpowiednio uzdolnionych 
pracowników. 

W tym celu przy Towarzys tw ie 
czynne jes t społeczne biuro pośredni-
ctwa pracy, k tóre funkcjonować będzie 
na mocy zezwolenia i pod kontrolą 
władz pańs twowych. 

Towarzys two zwraca się za naszym 
pośrednic twem do pp. ziemian oraz 
pp. pracowników gospodarczych, by 
w e własnym interesie zwracali się do 
społecznego biura pośrednictwa pracy 
ze zgłoszeniami zarówno o wolnych 
posadach, jak i o poszukiwaniu pracy. 

Biuro czynne w lokalu Lub. Syndy-
datu Roln.—Krak.-Przedm. 64, codzien-
nie od godz. 9 rano do 3-ej Dopoł. 

— K o l e n d y u Wizy tek . W niedzie-
lę, dnia 24-go b. m. chór Tow. śpiew. 
„Echo" w Lublinie wykona po raz 

Zgrzyty lubelskie. 
ZIELONA WSTĄŻKĄ i INNE 

WSTĄŻKI 
Są w Lublinie ludzie, którzy noszą 

zieloną wstążkę na znak, te gdyby mo-
gli, toby się z przyjemnością znęcali nad 
żydami. I są w Lublinie ludzie, którzy 

jeśli usłyszą gdzieś słowo .żyd', uwa-
ża/ą, że ten kto je wypowiedział jest an-
tysemitą. Ludzie ci na łamach »Tugbla-
tu" załamu/ą ręce, że »Kurjer" wspom-
niał o "umojżeszowieniu" Teatru w Lu-
blinie. Ludzie ci nawet uważają .Kurjer" 
za nowy, żydożerczy „Głos Lubelski". 

No, dwa „Głosy" w barszcz (aczkol-
wiek żadna praca nie hańbi) to byłoby 
za dużo. Dwoi sie w oczach „Tugblato-
wi". Nie przywykł biedactwo w lubels 
skich stosunkach do rzeczy prostej:, ob-
iektywizmu. 

A nasze stanowisko jest poprostu ob-
iektywne. Dlatego pochwalimy dobrą 
sztukę żydowską, ale z „umojżeszowie' 
nia" Teatru nie jesteśmy zadowoleni. 
Powie kto: bić żydów! — nazwiemy to 
chamstwem, ale także gdy ktoś powie: 
zlinczować studenta!—damy mu równie 
dosadną odprawą. 

Anty i filosemici—oto nasza deklara-
cja—możecie się na nią rzucać jak tur 
na malowane wrota! 

Paragraf. 

drugi śpiewy kolendowe podczas na-
bożeństwa w kościele po-Wizy tkow-
skim. 

— O d c z y t h a r c e r s k i w „ S z k o l e 
L u b e l s k i e j " . Zarząd Sekcji Przyja-
ciół Harcers two przy Kole Opieki Ro-
dzicielskiej Gimnazjum „Szkoła Lubel-
ska" zawiadamia, że w niedzielę o go-
dzinie 12-ej odbędzie się w pokoju na-
uczycielskim referat podharcmistrza 
Mieczysława Szewca p. t . „Znaczenie 
obozu' letniego dla wychowania har-
cerskiego". Rodzice i opiekunowie 
uczniów Szkoły Lubelskiej , a przede-
wszystkiem rodzice i opiekunowie 
harcerzy proszeni są o przybycie na 
powyższy referat . 

— K o ł o Związku Pracy Obywat . 
I Kobiet Oddział w Lublinie. Przy-
pominamy, że po przerwie ferji świą-
tecznych wznowiłyśmy Koła pracy w 
każdy wtorek o godz. 6.30 na których 
są czytane dzieła wybi tnych l i teratów, 
poczem nas tępuje dyskusja . Spodzie-
wamy się, że p. członkinie licznie gro-
madzić się będą w Związku ul. Naru-
towicza 19 z robótkami, dla miłego i 
pożytecznego spędzenia czasu. 24, 25 

— D a n c i n g SCIP. W powojennym 
świecie, szerzy się kryzys bezrobocia, 
poc iąga jąc za sobą zubożenie mas i w 
następstwie tego różne klęski socjalne, 
do których w pierwszej linji zaliczyć 
t rzeba zmniejszoną odporność fizyczną 
ludności na tak złośliwe i społecznie 
groźne epidemje jak gruźlica. SUP. nie 
pozosta jąc g łuchym na szerzone hasła 
pomocy i w celu przyczynienia się do 
ogólnej akcji dobroczynnej , urządza 
jutro t. j. w sobotę dnia 23 stycznia br . 
dancing, k tórego czysty dochód prze-
znacza w całości na fundusz walki z 
bezroboc iem i gruźlicą. Sądząc , że 
szlachetny, humani tarny cel zabawy 
przemówi do uczucia miłości bliźniego 
wszystkich obywateli Lublina, Zarząd 
SUP. zaprasza wszystkich do wzięcia 
udziału w te j charyta tywnej imprezie. 
Początek zabawy punktualnie o godzi-
nie 9 wieczorem. Ceny biletów wejścia 
dla cz łonków S U P . i akademików p o 
1 zł. 50 gr„ dla wprowadzonych gości 
po 2 zł. 50 gr . od osoby. W s t ę p ty lko 
za okazaniem legitymacji urzędniczej , 
akademickiej , członkowskiej względnie 
stałego zaproszenia. S t a ł e karty wej -
ścia wyda j e Sekre ta r j a t S U P . zgłasza-
jącym się codziennie od godziny 7 — 9 
wieczorem. 2 

— N ę d z a c z y b e z w s t y d . Z kuchni 
dla bezrobotnych na Wieniawie nieja-
ka Karolina Wój towska skradła 3/4 
kilograma słoniny. T r u d n o wyobra-
zić sobie wstrętniejszy wypadek kra-
dzieży—jak okradanie nędzarzy. Nie 
można nawet- znaleźć odpowiednich 
słów, by napiętnować uczynki tego r o -
dzaju. Tembardz ie j , że nie jest t o 
jedyny tego rodzaju wypadek, a prze-
ciwnie, kradzieże w kuchniach dla bez-
robotnych, zdarzają się sporadycznie. 

— G a l a s w k r a d z i o n e j k o s z u l c e . 
His toryjka ta jest zaczerpnięta z intym-
nego życia kobiet. Bo oczywiście, 
kwestja maleńkich cudów z rozmaitych 
kolorowych . c r e p e " i „chiaów" — 
zwanych w czambuł „dessous" — jest 
rzeczą intymną. Jednakże jest to kwest ja 
b. ważna w dziedzinie życia kobiece-
go (bez komentarzy) — i dziwić s ię 
nie możemy, że p. Jadwiga Swierczyń-
ska bolała ogromnie gdy spostrzegła 
po praniu, brak swej ślicznej cieniutkiej 
koszulki. Postanowiła znaleźć sprawcę 
kradzieży. I znalazła. Amatorką ład-
nej garderoby okazała się Karolcia 
Gałas. Ciekawe, w jaki sposób posz-
kodowana, mogła sprawdzić, że ktoś 
nosi j e j koszulkę. Ale o to mniejsza. 
Działo się to przy ul. Bychawskiej 94. 

— Nieszczęś l iwy w y p a d e k po-
s t r z e l e n i a (1). W dniu wczorajszym 
21-letni Wacław Komiczniak, zamie-
szkały przy ulicy Długiej 20, manipu-
lu j ąc rewolwerem spowodował wy-
strzał, wskutek czego kula przebiła mu 
na wylot lewą rękę. (Rannego opatrzył 
lekarz Pogotowia Ratunkowego, na-
kładając mu opatrunek. 

— C i ą g l e się bi ją . (1). Władysław 
Ziemba lat 19, zamieszkały przy ulicy 
Kalinowszczyzna 10, został napadnięty 
przez jakiegoś łobuza I uderzony palką 
w głowę. Ranę ciętą tłuczoną upatrzył 
mu lekarz Pogotowia. 
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Do P. P. Prenumeratorów zamiejscowych 
Wszystkich P.P. Prenumeratorów zamiejscowych, którzy od 1 b.m. 

otrzymują nosze pismo, prosimy uprzejmie o wpłacanie prenumeraty 
na konto Komun. Kasy Oszczędn. Pow. Lubelskiego w P.K O. Nr. 63.392, 
lub zwykłym przekazem pocztowym do Administracji , Kur jera Lubel-
skiego", Lublin, Plac Litewski 1. 

Dla ułatwienia wpłaty załączyliśmy do użytku P.P. Prenumera-
torów zamiejscowych gotowe czeki P.K.O. Nr. 63.392. 

ADMINISTRACJA 
„KURJERA LUBELSKIEGO" 
L u b l i n , P l a c L i t ewsk i 1. 

K o n t o P . K . O . 63.392. 

Walne Zebranie 
Lubelskiego Okręgowego Związku Gier. Sport. 

W dniu 17 stycznia r. b. w lokalu 
'Okręgowego Ośrodka W . F. odbyło 
s ię Walne Zebranie Lub. O. Z. G . S . 
przy udziale przedstawicieli trzech klu-
bów: W K S . „Unja", A Z S . i KS. „Strze-
lec" — brak przedstawicielki Kobiece-
g o Klubu Sportowego. 

Zagajając, przewodniczący, p. Maż 
scharakteryzował dotychczasową dzia-
łalność Związku i podkreślił ważniej-
sze bolączki, które były niejednokrot-
nie hamulcem w pracy, a których usu-
nięcie ma być pierwszem zadaniem no-
wego Zarządu. Między innemi obudze-
nie żywszego zainteresowania dla gier 
sporowych w społeczeństwie oraz po-
budzenie klubów do intensywniejszej 
i bardziej ożywionej pracy będą na 
najbliższym planie. 

Po sprawozdaniu Zarządu, Wydzia-
łu G. i D., Wydziału S. S . i Komisji 
Rewizyjnej — na wniosek tej ostatniej 
— udzielono absolutorjum ustępujące-
mu Zarządowi i przystąpiono do no-
wych wyborów, które dały następują-
ce wyniki: 

7" Prezes — p. Maż, I v. prezes — p. 
por. Konopka, II v . prezes — p. Pie-
chota, skarbnik — p. Petrnczynik, se-
kre ta rz — p. Potiechin, przewodniczą-
cy W . G. i D. — p. Zalewski, prze-
wodniczący W S S . — p. Piechota, człon-
kowie: .p. Strzałkowska, p. Soczyńska, 
por- Sauter , sjerż. Marczuk, p. J a w o r -
ski, vakat (czl. Kob. KI. Sp.). Komisja 
r ewizy jna : przewodniczący — p. Bre-
tes, członkowie — p. Ga jewska , p. Pa-
włowska, p . Kussyk . 

A czy wiesz ty, nslly b r a c i e . 
J ak i e szczęście czeka na c ię? 
O S Z C Z Ę D N O Ś C I b o w i e m K A S A . 
C o z w k ł a d a m i nas zaprasza , 
W p r o w a d t i ł a w k ł a d y n o w e , 
Na p o t r z e b y T W E C E L O W E : 
Z a b e z p i e c z e s i e s ta rośc i , 
L a b o a b y c i e r u c h o m o ś c i , 
B ą d ź na dzieci wyksz ta ł cen ie , 
A l b o roli dokup ien i e , 
S ł o w e m Świetną m y ś l s t w o r z y ł a 
I p r e m j ą ta ob łożyła , 
Zać aa w iększe pocieszenie , 
B ę d z i e W L U T Y M J U Ż C I Ą G N I E N I E , 
Skoro chcesz m i e ć lepsze czasy , 
Nieć o szczędność s w ą d o K A S Y — 
P r z y ul icy Naru towicza N r . 13. 114 

LISTA 
" Gospodarzy dancingu Koła b . W y c h o w a -

nek Gimnaz jum W . Arciszowej , k tóry odbę-
dz i e się w dniu 93 s tycznia b . r . w salonach 
R e s u r s y Kupieckie j (Krak . -P r scdm. 43). 

Miła uroczystość 
w Gimnazjum Biskupiem 

Miłą atrakcją szarych dni szkolnych 
aczniów Wyższego Gimn. Bisknpiego 
w Lublinie była sympatyczna uroczy-
stość z okazji imienin dyrektora tegoż 
gimnazjum ks. prałata dr. A . Pobożego. 
Najwymownie jszym wyrazem zasadni-
czych uczuć młodzieży była piękna 
akademja zorganizowaną własnemi si-
łami pod kierownictwem prefekta ks. 
dr. Niechaja. Poza zebraną młodzieżą 
przybyli wszyscy profesorowie, oraz 
alumni seminarjum duchownego. 

Na program akademji złożyły się: 
przemówienia przedstawicieli młodzieży 
gimnazjalnej i wychowanków, 7. któ-
rych przebija wspólna nuta wdzięczno-
ści i przywiązania do swego ks. dyrek-
tora. Pozostały p rogram wypełniły wy-
stępy znanego już na terenie Lublina 
chóru gimnazjalnego pod batutą p. prof. 
C. Cegłowskiego. Potężnie brzmiało 
„Powinszowanie" — Sieji, przewijane 
lirycznemi solami b. wychowanków 
pp. G. Jasińskiego i M. Gawdzika. 

Siarczystemu „Marszowi Zbójnickie-
m u " — Lipskiego przeciwstało się smę-
tne zawodzenie Janicka z pieśni „Hej 
idzie se Janicek" tegoż autora. Najefek-
towniej wypadła trzecia pieśń Lipskie-
go „Moje h»le" — czego objawem by-
ło niemilknące brawo. 

Ostatnim punktem części ar tystycz. 
nej była „Zemsta" Fredry , doskonale 
odegrana przez uczniów klasy VIII i VII 

W przerwach chór wykonywał czte-
rogłosowe kolendy. 

Mila ta uroczystość stała się jednym 
czynnikiem więcej, potęgującym uczu-
cie miłości I wdzięczności do s w e r o 
dyrektora. * 

Kobieta jest arcytworem. Jest czemś 
co stoi no granicy między człowiekiem, 
a aniołem. Stąd prosty wniosek, że ko-
bieta aniołem nie jest. No i człowie-
kiem też nie. Jest poprostu czemś cu-
downem i wszelkie zarzuty czynione 
jej jako takiej i owakiej są niesłnszne. 

Kobieta to wogóle .zawiły schemat". 
Pragnienia i marzenia kobiet są pię-

kne, porywające, nieziemskie, czyste i 
jasne. 

Kobiecie wystarczy do szczęścia ziem-
skiego parę drobiazgów — bogaty star-
szy mąż, auto, jakieś drobniutkie klejno-
ciki, buduarek, trochę pieniędzy. Od 
życia nie wymaga nic więcej, A za pa-
rę drobiazgów te jasne istoty umilają 
nasz żywot i czynią go niekiedy — 
wcale przyjemnem. Niedarmo ukuło się 
powiedzenie .życie nie jest romansem 
— tylko ich szeregiem". 

Ale trzeba dać kobiecie pewne mini-
mum środków materjalnych — by mo-
gła być kobietą. Bez tego to ona nie 
może. (Ba, nietylko ona — nikt nie 
może). 

Ale innego zdania był p. Kopański 
(Zamojska 14). Uważał, że za szczęście 
nie trzeba płacić i żadnej floty żonie 
swej nie udzielał. 

Aż się kobieta zbuntowała, zabrała 
mężowi 12 zł. 50 gr. i znikła. 

Mąż zameldował o tem policji. 
Sensu moralnego historyjka nie posia-

da, a o niemoralnym mowy niema. 

OFIARY 
Uczn iowie kla*v II G imnaz jum im. Sta-

szlca układają 6 al. na lód i podwodną ,odp®. 
w i e d ź T r e ^ i r a n o s o w l * . 

Artysta-grafik 
a f i s z e , r e k l a m y 

Wiadomość w Drukarni .Udziałowej* 
Plac Litewski I. 

Nr. Z 355/31. Sąd Grodzki w Lubli-
nie na mocy art. 94 prawa wekslowego 
wzywa posiadaczy następujących skra-
dzionych weksli: a) 2-ch z wystawienia 
Eljasza Funka po zł. 100 na zlecenie 
M. D. Temkina płatnych 2 LXI i 28.Xl 
1931 r., b) z wystawienia Z. Nowakow-
skiego, Zawieprzyce na zlecenie Jana 
hr. Ostrowskiego na zł. 500 pł. 25.XI 
1931 r., c) z wystawienia A. Bronfelda 
na zlecenie M. D. Temkina na zł. 200 
pł. 28,XI 1931 r„ d) z wystawienia 
R. Mandelbaumowej na zlecenie H. Cu-
kiermana na zł. 200 pł. 25.XI 1931 r. — 
aby w ciągu dni 60-ciu od ukazania się 
w druku niniejszego obwieszczenia zgło-
sili się do tegoż Sądu i okazali powyż-
sze weksle. Po tym terminie weksle 
uznane zostaną za umorzone. 
112 Sędzia Grodzki 

Nr. E . 3543/31 r. 
K o m o r n i k S ą d u G r o d z k i e g o w Lubllaie, 

r e w i r u VI -go egz . p r z y u l . Narutowicza 43 
zamieszka ły , na zasadz ie a r t . S030 Ust. Post. 
C y w . p o d a j e d o w i a d o m o ś c i publ icznej , że w 
dniu 39 s tyczn ia 1933 r. o g o d z 10 zrana w 
kol . U n i s z o w l c e pra . K o n o p n i c a odbędzie się 
l icy tac ja r u c h o m o ś c i . n a l e ż ą c y c h do Juljaoa 
T u r s k i e g o s k ł a d a j ą c y c h się z c z t e r ech krów 
o s z a c o w a n y c h na zł. 1.000 lecz s tosownie do 
a r t . 1070 U. P . G. m o g ą b y ć s p r z e d a n e niżej 
s z a c u n k u . 

S p i s r z e c z y i s zacunek i :h p rze j r zany być 
m o ż e w dn iu l icy tac j i . 14 

I D R O B N E O G Ł O S Z E N I A 

Unieważniam, zgubio-
ny w dniu 19 sty-

cznia r.b. weksel z pod-
pisem Józefa Wakuły 
— oraz proszę znalaz-

c ę o--zwrot- papierośni-
cy skórzane) za nagro-
dą — Lublin, Kozia 4 
Hurtownia Inwalidów 
tel. 7-78. 109 

u t o z w r ó c i p s a ? 
^ ratlerkę szarej maści, 
z białą gwiazdką na 

piersi elr2ynu nagrodę 
i serdeczne dzięki. Zgi-
nęła 20 b.m. o 10 wie-
czorem na ul. Niecałej. 
Lublin. Niecała 9 — p. 
SztajiiliJiiui. r t s ^ t " 

C a m o c h ó d . P o r d ' , 
" gotowy do jazdy —' 
sprzedam za 760 2L 
t ak ie na raty. Wiado-
mość: Żołnierek. Toma-
szów Lubelski. 110-2-1 

rano do godz. ó-«j BjSS 

Przygoda małżeńska 


